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itocb polityczny w Kraj#.
Z wieców na Podhalu.

Poronin, 20 sierpnia.
V*7 naszej upadłej wioszczynie podhalańskiej 

zączął się budzić ruch i to ruch nawskroś katolic­
ki, czeg* dowodpm były dwa wiece.

V1 niedziele 5 bu komitet złożony z gazdów i in 
tełigencji zwołał poulny wiec.

Potrzebę takiego wiecu odczuwali tutejsi gaz­
dowie, bo zagnieździło się tu stronnictwo ..ludow­
ców" i zaczęli zaglądać socjaliści, którzy rjukib* 
i ten lud góralski pozyskać.

Na wiec przybyli wszyscy zaproszeni, a było 
-ękoło 200. oprócz tego wielu jeszcze prosiło o za­
proszenie tak, że wieców mkow zebrało się 250.

Wiec zagaił tutejszy proboszcz ks. kan. Nycz. 
Przewodniczącym wybrano prof. Chowańca, dzie­
dzica p Uznań9kiego i gazdę Stanisława Cho­
wańca. —  Główny referent prof. Edward Ko­
złowski, tłumaczył na czem polega życie katolic­
kie, które zwłaszcza u nas Polaków było podwali­
ną naszego bvtu politycznego i społecznego, bo 
było oparte na miłości Chrystusowej — miłości 
prawdy.

Następny mćwca prof. Bula w dłuższym refe­
racie przedstawił wady i genezę socjalizmu i jego 
aiostrzycy partą ludowców, których hasłem jest 
szerzenie nienawiści wśród stanów i nienawiść ku 
religji.

Burzliwymi oklaskami przyjęto przemowy ko 
lejne pp. Chowańców. Stary gazda poroniński 
przemówił po prostu, ale z głębią zdrowego roz­
sądku Prof. Chowaniec porwał zaś wszystkich 
zebranych przemową naprawdę podniosłą a go­
rącą. Po dyskusji wybrano komitet centrowy zło- 
x<my z 15 członków. Zadaniem komitetu jest ini­
cjować ruch polityczny w myśl programu P. C. L.

Obradom zgromadzenia przysłuchiwał się z 
przejęciem jeden z obywateli Królestwa Polskiego, 
który umyślnie przyjechał do Galicji, by tu na 
miejscu zaznajomić się z organizacją Kółek rol­
niczych i kas Reiffeisena.

*
W  oopowiedzi na ten wiec centrowy, ludow­

cy tutejsi zebrali się i postanowili zwołać wiec pu­
bliczny, aby stwierdzić, że Poronin jest twierdzą 
ludowców. Dnia 12 bm. o godz. A na wolnem po­
wietrzu w realności jednego z ludowców zebrały 
się tłumy górali, członków „Gwiazdy" z Zako­
panego i tłumy letników.

Ponieważ wiec zwrółał p. poseł Danielak wrraz 
z ludowca mi, przeto on zagaił zebranie.

Ale już przy wyborze prezydjum rozpoczęło 
się starcie, które wzmagało się coraz bardziej, 
bo gdy ludowcy i p. Danielak proponowali swoich 
wójta Guta i Dorulę, którzy nawet zajęli już miej­

sca prezydjalne, to zgromadzeni zaządali. by wy­
brano Łukaszczyka, wójta z Murzasichla i prof 
Chowańca, i ci prawie jednogłośnie zostali wy­
brani.

Po tern pierwszem starciu rozpoczął sprawo­
zdanie poselski i p. Danielak

Ciężki to był dzień dla pana posła!
Rozpoczął swoje przemówienie o Dumie w 

Rosji...
—  Rosja przeżywa chwile wyjątkowej donio­

słości —  chce zacząć p Danielak.
—  Mow pan o swojej pracy postlskiej w Wie­

dniu — przerywają mu mówcy.
Poseł Damelak nie odpowiada na to, wzrok 

jego staje się coraz bardziej błagalnym, ale co tu 
powiedzieć o swojej działalności, skoro ta działal­
n ość—  jak wiadomo —  wielkością niewymiernie 
małą?

Poseł próbuje usprawiedliwić się dlaczego w 
ostatnich czasach przystał do ludowców: gazdowie 
przerywają:

—  O tem potem. Przyjdzie kolej na baty i za 
to. teraz prosimy piknie: „Co tyz pan poseł zrobił 
dla nas w Wiedniu?"

Gorący pot oblewa p. Danielaka, co wyszcze­
gólni jaką swoją zasługę, wnet mu gazdowie od­
powiadają wręcz.

—  Nieprawda, to nie pańska zasługa panie 
Danielak, to zasługa tego a tego...

I tak ciągle.
Rozpacz ima biednego posła. Niema rady, na­

leży okręcić na reformę wyborczą—
—  Reforma wyborcza..
>— O tem jużeśmy ładzili trzy miesiące temu; 

niech nam pan poseł gadają, co też dla nas wy­
pracował w tym Wiedniu?

— Za nasze 300 papierków, które pan poseł 
dostaje od nas co miesiąc .— uzupełnia z tłumu 
jakiś gospodarz.

P. Danielak jest blizki rozpaczy.
—  Regulacja rzek, która was tak niszczy go- 

spodarzowie, może być przeprowadzona gdy na­
stanie powszechne, równe, tajne, bezpośrednie...

W tej chwili odzywa się z kąta jakaś kobieta 
piskliwym głosem:

—  Magda, pójdź, co ta będziesz słuchała ja­
kiegoś ta zida z Krakowa.

Pana posła aż poderwało:
—  Wójcie wyprowadźcie tę kobietę!!
— A gdzież ta równość pańska, kiedy mi nie 

prawo gadać, a panu prawo? — zapytuje go na­
raz babina.

P. Danielak uiemieje, a cała sala w śmiech z 
biednego posła.

Awantury ludowców spowodowały komisa­
rza do zamkuięca zgromadzenia, co p. Danielako­
wi było arcy na rękę: iv każdym razie górale po­
ronińscy dali mu takie ..votuin zaufania", że dłu­
go je popamięta!

Lud poroniński i lud podhalańsKi wogóle —  
mimo agitacji ludowców —  pozostał do głębi du­
szy wiernym wierze katolickiej, to też ucieszyli się 
nas: poczciwi gazdowie, gdy ks. Nycz w niedzielę 
podczas sumy od ołtarza odczytał im Arcypaster- 
skie bł igosławieństwo ks. Biskupa Nowaka, któ­
ry dowiedzą wszy się o wiecu pierwszym katolic­
kim i jego celach, pośpieszył by wyrazić swą ra­
dość, że dzieci Kościoła św. przeniknął Duch Chry 
stusowy i zapalił je do pracy uczciwej, zbożnej 
i na wskroś katolickiej.. Stąd też ks. Nycz zna­
lazł tyle dowodów przywiązania i miłości u para­
fian katolików prawdziwych, za może patrzeć w 
przyszłość Jfcokojnie bo tych kilkunastu ludow­
ców, którzyło nienawidzą, nie będą mu mogli za 
szkodzić —Bhrystus zwyciężyć musi —  Chrystus 
zwycięża

Zawoj
a woja’, dnia 20 sierpnia (kor. wŁ) 

jest jedną z największych wsi w Gali­
cji. Rozłożona na wielkim obszarze dorzecza Ska­
wy u stóp Babiej Góry ciągnie sie po górach i wą­
wozach. Ludność miejscowa trudni się uprawą 
roli mało urodzajnej, wywozem drzewa z lasów 
arcyksiążęcych; trudni się pracą w tartakach; 
wreszcie dzieli ios wszystkich górskich wiosek: wy 
syła setkami młodziez swoją do Ameryk: po
grosz. —  Emigracja ta i napływ inteligencji, szu 
kającej tutaj letniego wytchnienia w pięknych wi­
dokach i w wyjątkowo z.bowem jwwietrzu — spra 
wiają. że Zawoja nie może żadną miarą służyć za 
typ kąta „zabitego od świata deskami". Przeci­
wnie, zatknięcie z tutejszym ludem wykazuje, że 
włościanin zawojski mimo niedostatku zdołał po­
sunąć się dziś wybitnie w kierunku umysłowym, 
a nawet wyrobić sobie zdrowy sąd polityczny. To 
poczucie zmysłu odstręczało i uniemożliwiało do­
tąd wszelki wpływ gazet i akcji ludowców na 
gruncie zawojskim. Lud czekał innego pokarmu.

To też gdy w dn. 15 b. m, proboszcz miejsco 
wy ks. Adam Górkiewicz zwołał zgromadzenie po­
ufne w sprawie omówiena programu centrum lu­
dowego, ruszyli ławą gazdowie. Program centrc 
wy. przez swój akcent wyraźnie chrześcijański 
trafiał od dawna do przekonania ludu tutejszego, 
choć mu był znany tylko z pogłosek W  dn. 15 b. 
fu. usłyszeli go wr całości z ust referenta, wysła­
nego od komitetu P. 0. L.

W czasie posiedzenia wyłoniła się żywa dy­
skusja. Gazdowie rozumnie i dzielnie przemawia­
li w sprawę nieodzownych reform, bez których 
życie gospodarcze ludności wiejskiej musi toczyć 
się w przepaść. Reformy te powinny obejmować 
całą skalę potrzeb: od nieodzownośei lepszych 
dróg, bez których niema przyszłości wsi podgór­
skich, jako letnisk, — aż do reform natury bar­
dziej zasadniczych: ulg podatkowo spadkowych 
i t. d.

Z togo też joowodu lud tutejszy w Centrum lu 
dowem wódzi to stronnictwo- które jedynie moz«
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■walczyć bez frazesu, ,,bez mątu" o lepszą dolę 
chłopską.

Z uwagą i przejęciem słuchano wywodów re­
ferenta p. St. Syca, każdy ustęp programu 
centrum zyskiwał żywą aprobatę. Wreszcie z 
całą gotowością przystąpiono do w yboru komitetu 
miejscowego, na czele którego stanął ks. Adam Gór 
kiewicz. Zastępcą przewodniczącego wybrano p. 
Włosiaka. sekretarzem komitetu p. Hodowskiego.

Łu t s z c z ę ś c ia
Wiedeń 21 sierpnia.

(Mm)  Człowiek, posiadający przysłowiowy 
łut szczęścia, zmarł dzisiaj przedpołudniem w 
Ischlu. Mowa o byłym ministrze wojny Edmun­
dzie baronie K rieghammei ze.

Człowiek małych zdolności, słabej inteligen­
cji, złośliwy i bez serca, skakał z stopnia na sto­
pień i awansował szybko tam, gdzie oficerowie 
nierównie zdolniejsi, bardziej inteligentni, bardzo 
wykształceni opuszczali służbę w stopniu pułko­
wnika.

Edmund Kiieghammer urodził się dn. 4 czer 
wca 1832 r. na Morawach jako syn rotmistrza ki 
rasjerów. Jego ojciec Rudolf Krieghammer otrży 
mał szlachectwo dopiero po zaawansowaniu na 
majora i wicewachmistrza gwardji łuczników ce­
sarza Franciszka Józefa. W  1843 r. oddano mło­
dego Edmunda do akademji Wiener-Neustadt. Po 
skończeniu tego zakładu wstąpił jako podporucz­
nik do pułku kirasjerów. w którym służył jego oj 
ciec. Podczas wojny w 1859 r. był oficerem ordy- 
nansowym w dziewiątym korpusie armji. Pod 
Kónigraetzem stał w rezerw ie i do właściwrego o- 
gnia się nie dostał.

Po wojnie wybrano go na ucznia centralnej 
szkoły kawalerji. prócz tego pozwolono mu uczę­
szczać w charakterze słuchacza nadzwyczajnego 
na drugi rok szkoły wojennej. -

Przysłowiowy łut szczęścia sp’ ", że wpadł
w oku cesarznw i. Ten kazał go w 1 r. zamiano
wać majorem i zrobił swym fligiel- ^.jutantem.

Od tej chwili Krieghammer jec w górę. Ce 
sarz lubił go stale. Już w 1871 r. zost.y podpułko­
wnikiem. w 1874 r. pułkownikem, w 1879 r. gene- 
lałem w 1884 feldmarszałkiem-porucznikem, w 
lipen 1886 komendantem dyw. kawalerji we Lwo­

wie, w 1889 r. komendatem korpusu w Krakowie; 
dnia 23 września 1893 r. nastąpiła jego nominacja 
na ministra wojny.

Skąd ta nagła nominacja? Krieghammer nie 
miał ani talentu, ani wiedzy, ani taktu. Znanym 
był jako namiętny gracz Robił długi, które płaco­
no kilkakrotnie z szkatuły monarszej.

Na ową nominację wpłynęła przedewszyst- 
kiem łaska monarsza. Cesarz go lubił. Co ciekaw 
sze, protegował go bar. Reck, dzisiejszy hrabia 
Eeck. Szef sztabu generalnego rachował, że nie­
wykształcony fachowo, mało inteligentny generał, 
gdy zostanie ministrem wojny, będzie lalką, marjo 
netką w jego rękach. Zaproponował jego nomina­
cję i umiał ją przeprowadzić. Ale się zawiódł.

Earon Krieghammer zostawszy ministrem 
wojny zaczął od dokuczania baronowi Beckowi i 
dokuczał mu stale aż do swej dymisji. Wogóle ba 
wił się w sprawy osobiste, bo się na innych nie 
rozumiał. Jednych protegował, innych prześlado­
wał, zwłaszcza tych, którzy mu się narazili poprze 
dnio, gdy zajmował stanowisko podrzędne.

Delegacje sobie zraził. Nietaktem rozdmuchał: 
zatarg o „zde“ . Nie umiał w porę zorganizować 
armji. Robił mnóstwo wydatków niepotrzebnych, 
i to wydatki na miljony. Jeden z nich złamał 
mu kark. Dnia 19 grudnia 1902 r. trzeba mu było 
dać dymisję.

Dzieje jego urzędowania tworzą czarną kar­
tę w księdze administracji wojskowej.

Prasa rosyjska o wypadkach 
warszawskich.

Echo wypadków w Warszawie i w1 innych 
micistaeh Królestwa odezwało się obecnie na ła­
mach pism petersburskich. Najwcześniej w kilku 
dorywczych artykułach omówiło te wypadki. 
„Now. W r,“ , dając im, naturalnie, zupełnie zgo­
dne ze swojem dotychczasowem stanowiskiem w 
spiawach polskich ośwetlenie. Przyczynę wypad 
ków widzi gazeta w ,,bezczynności władz" i wzy­
wa do dalszych energicznych represji.

„Skoro już raz — wywodzi dziennik p. Su- 
worina —  wypowiedziana została wojna, bez­
względna i bezlitośna, to przy pomocy niezdecy­
dowanych ślodków i długich procesów sądowych 
niepodobna, przechylić szali zwycięstwa na swą

stronę. Wszyscy ci bezwzględni mordercy me 
mogą zasługiwać na pobłażanie i niepodobna nie­
szczęśliwych policjantów, narażających wciąż ży­
cie dla kawałka chleba, wystawiać całemi dzie­
siątkami na rozstrzelanie. Należy ich albo wy­
cofać ze wszystkich posterunków, gdzie wy­
stawieni są teraz na śmierć, uznać władzę za bez­
silną w kraju i oddać ją w ręce partji bojowych,, 
albo tez umieć zużytkować posiadane tam siły i 
środki —  dla natychmiastowego i bezwzględnie 
stanowczego stłumienia tego szaleństwa, którego 
końca wobec niezdecydowania obecnego nie wi­
dać wcale."

Z powodu zamachu na Skałłona ten sarri 
dziennik zaznacza, że ..zamach ten nie był wcale 
niespodzianką. Gen. Skałłon wyjeżdżając z do­
mu, nigdy nie był pewny, czy powróci; los mu 
jednak dotąd sprzyjał."

,,Gzas jednak —  pisze dalej „Nowoje W re- 
mia" — położyć kres wyzywaniu losu, czas przed­
sięwziąć środki okiełznania bezczelności rewolu­
cyjnej. Są podstawy do przypuszczania, że gen. 
adjutant Skałłon potrafiłby przedsięwziąć środki 
te —  byleby tylko w tym kierunku nie natrafia! 
na jakiekolwiek przeszkody. Chodzi tu przytem 
nietylko o bezpieczeństwo życia naczelnika kraju, 
ale i wszystkich wiernych obowiązkom i służby 
podwładnych jego, zabijanych na każdym kroku 
zdradziecko. Gra w łagodność (!) i wspaniało­
myślność (!) polityczną nie może, nie powinna 
trwać dłużej." '

Znacznie dalej niż „Now. Wreinia" idzie w 
nawoływaniu do represaljów półoficjalny organ 
rządu rosyjskiego „Rossija", którego wywodiV ja­
ko curiosum barbarzyństwa i zdziczenia przyta-, 
czarny w całości.

,,Co robić w kraju Przywiślańskim —  pisze 
gadzinowiec rosyjski — z zabójcami, działający­
mi z za węgła i prawie zawsze unikającymi po­
goni? Jakie środki przedsięwziąć przeciw temu 
zwierzęcemu tępieniu policjantów, urzędników po 
licji, żołnierzy, oficerow — tępieniu, które ostat- 
niemi dniami przybrało charakter masowy? 
Strzelać do tłumu, który sympatyzuje z morder­
cami i dopomaga (?) im do ukrycia się? Ale tu 
mogliby ucierpieć ludzie niewinni, dzieci, kobiety. 
Dokonywać masowych rewizji? Ale jak wykryć 
zabójców, których nikt ze świadków nigdy nie mo­
że zauwazyć? Jeżeli złoczyńcy są nieuchwytnlj 
to trzeba tak albc inaczej oddziałać na otaczające 
ich środowisko, sympatyzujące 2 mmi i pomaga.

Ewa Łushlna.

„ p a n i " .
(Dokończenie.)

Jękliwe szepty i błagania wznoszą się z nizin, 
z  wilgotnego mroku... Wokół mnie szereg szarych 
niekształtnych postaci, — omotanych bezbarwne- 
mi szmatami; biją się w piersi z przejęciem, wzdy 
chają z afektacją, —  wyciągają ręce postronkowa- 
te, suche lub obrzękłe, szereg okrągłych głów w 
szarych chustkach kiwa się jednostajnym, śpią­
cym gestem.

Obok mnie klęczy najcichsza, najstarsza, naj 
bezbronniejsza, ślepa starowina. Ta nie jęczy, nie 
wzdycha —  modli się cicho, cichuteńko, zai liwie a 
nieśmiało —  jakby bała się naprzykrzyć Bogu swe 
mi skargam.. a przecież nieustannie... —  Nie za 
siebie modli się ta ślepa:

—  Za umarłe... —  powtarzają jej bezzę­
bne usta,* —  Za moje umarłe

Siostrą mi jest —  i z miłością opatruje 
jej mizerne potrzeby —  a tak, przecież je- 
szczem komuś na świecie potrzebna.

—  Za umarłe...
O h! —  i ja aa umarłe modlę się —  a ży­

we... Za straszliwie umarłe —  bo umarłe du­
sze...

Męża mego —  zdrajcy... Synów moich... 
O ! panie —  oślepionych synów m oich!

Których wyrwać ze szponów czarta mocy 
nie miałam —  ale wszak ty masz moc, o ! pa­
nie?

O życie ciał ich, życiem bym walczyła, 
ale ja duchem od śmierci ducha ich bronię!

Trzydzieści lat —  trupem na progu ko­

ścielnym leżę co dnia — i ducha zbroję.... 
a co noc tego ducha matczynego ku nim wy­
syłam, gromię i budzę...

A żem na się przyjęła, za życia prochem 
się stać, co niżej ludzkich stóp leży — i nic 
o moich me wiedzieć -  nie wiem przeto, ale 
w erzę —  Panie! wierzę...

Nie może być, aby wstrząśmeni me by li 
ćemi falami miłości —  aby nie byli ocknięci 
zdawna —  zdawna powróceni*

Bohaterzy m oi! Niekiedy oglądają się zdzi­
wieni, skąd im te błyskawicowe płyną fale 
miłości extatycznej —  jakie im duch matki 
nieustannie śle...

Niekiedy dusza moja uśmiecha się przez
sny:

Oni wiedzą, że to matka.... Nie wiedzą 
jeno gdzie jej szukać...

Mam pośrednika — anioła bez skazy, któ­
ry im to objawia!

—  Wierzę, Zośko, żeś ty nieskalana! A w 
życia ostatniej godzinie wierzę... duszyczka 
twoja we śnie wymknie się na chwilę, i jako 
gołąb biały ku mnie przypadnie.

Wierzę, o Panie! ?... I niech mi się stanie 
wedle wiary mojej...

I ciebie duch mój nie przepomniał, mę­
żu. —  Nędzarzu ty!

Przez jakie męki tobie przejść —  przez 
jakie krwawe i ogniste chrzty?...

jakkolwiek będzie... ja na ciebie czekam —  
cierpliwa...

Ja, żona twoja, jako ci ślubowałam, a iż 
cię nie opuszczę, aż do śmierci... ja cię od 
śmierci wybawię ! —  A gdyby... gdyby dare­
mnie... Gdybyś się stoczył tam, w dół, gdzie 
dusze w topiel eię grążą... jako ci ślubowa­

łam najraniej, że będziesz mi —  ty, albo ża­
den —  pójdę...

Jeno dzieci nasze na anielskie] zoba­
czę stolicy.. kędy światłość wieku ista świeci 

■ .. .A teraz oglądam się już po za Siebie, 
bo mi się zda, jako pracy ducha dokonałam, 
jako krzyż mój z ramion mi się zsuwa, jako 
kres się zbliża, jako wielki odpoczynek 'dzie...

Zwracam oczy moje po kruchcie, po sza­
rej przestrzeni... klęcząca... i nie wiem już 
zgoła, czem jestem?

Goś mi się marzyło, roiło... Życie jakieś 
dziwne... oderwane... Zoną pono byłam... wiel­
kiego pana... zdrajcy wielkiego... Matką pono 
byłam .

Pono matką meszczęsną, co dzieci wszy­
stkie utraciła?

Pono rodzicielką cnłąkanych rodu?
...Pojrzę ja w okół —  mc. Szare ściany 

kmchty, żebraczki szepczące pacierze —  mdły 
ogarek na gzemsie kamiennej chrzcielnicy — • 
dogasa...

...Kościelny wszedł. Brząka kluczami i 
krzyczy:

— Do domu, baty —  do domu!.,.
— Zaraz —  zaraz...
Do domu pójdę, do domu pana mojego —  

w to wielkie niebo, co jest spokojem jeno.... 
Coś mi się śniło, prześniło... Czy ja żyłam? 
Nie pomnę... Sen jakiś miałam*, sen we śnie... 
Za chwilę się przebudzę...

Jeszcze słyszę, jak ziemia ciężko wzdy­
cha -  ludzie jacyś się męczą... Dlaczego ?

—  Pokój mój daję wam, pokój mój zo- 
stawuję wam...
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jące im. A więc może wyznaczać w ielkie tary pie 
nięznt- na ludność cyrkułu, w którym dokonano 
zabójstwa, chwytać osoby, które mogły zauważyć 
przestępcę i zmuszać je do zeznania, brać z lud­
ności miejscowej zakładników i karać ich śmier­
cią po dwóch i trzech na każdego zabitego lub cię- 
żko rannego?...

Powiedzą, że to środki barbarzyńskie, które 
były możliwe w XV lub XVI w., ale niemożliwe są 
w XX. A same przestępstwa czyż nie są barba­
rzyńskie? Czyż nie przypominają one zbrodni 
wieków średnich i wcześniejszych? Jeżeli zatem 
wznowiono zbrodnie z epok barbarzyńskich, to 
należy z niemi walczyć środkami, jakie wówczas 
wywoływały pożądany skutek. Nie można pro­
wadzić walki nierówną bronią. Jeżeli rewolucjo­
niści wojować będą browningami, a rząd tylko 
szpadą, to oczywiście będzie on zwyciężony. Czas 
zrozumieć, że agitacja przeciw karze śmierci, na­
rzucanie rządowi środków humanitarnych w za­
stosowaniu do przestępców politycznych, gdy re­
wolucja nie gardzi żadnymi środkami, jest tylko 
nikczemnym podstępem wrogów rządu.

Zakładników można wybierać z pośród osób, 
podejrzywanych przez policję i należących do par 
łji, wywołujących zabójstwa (bund. socjaliści, re­
wolucjoniści itd.), albo z pośród ujętych na miej­
scu przestępstwa osób postronnych, które mogły 
zauważyć zabójców, lecz wydać ich nie chcą. Nie 
uloga wątpliwości, że społeczeństwo miejscowe za­
woła wielkim głosem przeciw karaniu śmiercią 
zakładników. Niech krzyczą!... Ze strony rządu 
będzie to tylko walka równą bronią.

.,Rewolucjoniści zabijają policjantów i woj­
skowych, aby teroryzować rząd rząd zaś będzie 
karał śmiercią zakładników, aby oddziałać na 
przestępców i na sympatyzujące z nimi społeczeń 
stwo. A może kary na zakładników powstrzyma­
ją przestępców? Być może wpłynie na nich, lub 
zacznie ich wydawać, oburzone społeczeństwo? 
Jeżeli zaś wzburzenie społeczne przejdzie w o- 
twarte powstanie, to dla państw i jest to tylko po­
żądane. Z otwartym buntem łatwiej da sobie ra­
dę, mz z rewolucją podziemną.11

Zupełnie inaczej ocenia ostatnie wypadki li­
beralna prasa rosyjska. Petersburska „Straua" 
pisze z tego powodu:

,Wypadki ostatnich czasów w Warszawie i 
Królestwie, jeżeli wierzyć doniesieniom dzienni­
karskim, wywołały pogłoski o możliwości ustano­
wienia „dyktatury wojskowej" na zachodzie. 0 
jakiej dyktaturze może być mowa przy obowią- 
zującym stanie wojennym, zrozumieć trudno. 
Ale pogłoski te są charakterystyczne, jako wykła­
dnik tego. że uspokojenie kraju w pewnych sfe­
rach uważane ,iest za możliwe tylko pod warun­
kiem doprowadzenia represaljów do nec plus 
ultra, że za ideał uważana jest pustka, w której 
zgłuszono życie społeczne, zapanowało milczenie 
grobowe pod wzniesionym groźnie mieczem."

Dalej gazeta powiada
„Dopóki społeczeństwo oddycha i żyje. do­

póki nie przemieniło się w stado niewolników — 
dopóty go żaden stan wojenny nie może uspokoić 
i przywrócić spokoju oraz bezpieczeństwa. Wszel 
kie środki wyjątkowe,wobec wzburzonych namięt­
ności, wywierają jedynie taki wpływ na bieg wy 
padkow, jak oliwa, dolana do ognia: ogień wybu­
cha raczej silniej, aniżeli gaśnie.

„Wwpadk. w Polsce jasno dowodzą że naj­
straszniejsze środki, najbardziej wy,łątkowe za­
rządzenia administracyjne i wojskowe, działające 
nieustannie, tylko zaostrzają sytuację. Taki sam 
skutek wywołują te same środki i w całej Rosji.

„Czyż więc nie lepiej znów zwrócić się do 
społeczeństwa, znów zaapelować do jego „zaufa­
nia". i zaufanie to pozyskać za pomocą najrych­
lejszego zw. Jania przedstawicieli ludu? Taki kiok 
pewniej uspokoi społeczeństwo, aniżeli środki ze­
wnętrzne, nie oparte na jego siłach żywych, i złą 
uaiete usługę nddaje ojczyzn ie prasa reakcyjna, 
nawołująca do represaljów."

Gazeta ,jTowariszcz równie ostro potępia 
wystąpienie -,Now. Wiem.", wzywające do poczy­
nienia repjresaljow. Dziennik zaznacza, iż nawet 
obecny prezes ministrów, -Stołypin, nie uznaje

wyłącznie tej starej metody, lecz przynaje wartość 
uspokajającą reformom.

Zam ęt b a łk a ń sk i.
 o------

Wrzenie na Bałkanie ne ustaje, owszem 
wzmaga się. W miastach bułgarskich odbywają 
się nieustanne meetingi antigreckie —  a usposo­
bienie ludności bułgarskiej staje się coraz goręt­
sze. Ludność grecka, przerażona, w popłochu 
ucieka z miast nadmorskich. Onegdaj wywiózł 
parowiec grecki z Warny, Burgos i Anchialos 
blisko trzystu emigrantów Greków, uciekających 
przed spodziewanymi rozruchami. Od dnia roz- 
ruchów w Anchialos, koło 6000 Greków opuściło 
Bułgarję.

W  Philippopolis odbyło się wszechbułgarskie 
zgromadzenie ludowe, na którem uchwalono do­
magać się od rządu: zerwania stosunków dyplo­
matycznych z Grecją, usunięcia ze służby pań­
stwowej wszystkich Greków', bojkotu towarów 
greckich i wspierania wszelkimi środkami walki 
ekonomicznej z Grekami.

Równocześnie zaś wielu mówców podniosło 
sprawcę stosunków' w Macedonii, a przypisując 
winę zajść tamtejszych Turkom, domagało się wy­
powiedzenia wojny Turcji. Postulat ten rozgo­
rączkowanych polityków ze zgromadzeń ludowych 
nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa —  ale 
w każdym razie charakterystyczny jest dla obec­
nych stosunków i usposobienia umysłów w Buł- 
garji.

Dziwić się temu nie można.
Bandy greckie dopuszczają się nieustannych 

mordów na Bułgarach z powodu których —  jak 
to w swoim czasie podnosiliśmy —  wybuch? cały 
ten spór grecko-bułgarski. W  przeciągu ostat­
nich 25 dni popełniono 26 zabójstw, na bezbronnej 
ludności. Stwierdzono, że wre wszystkich tych 
wypadkach czynne były bandy greckie.

Turcja stanęła pośrednio po stronie Grecji. 
Onegdaj czynił wielki wezyr agentowi dyplomaty­
cznemu Bułgarji, Naczewiczowi, wyrzuty w spra­
wie znanych zajść w Anchialos. Naczewicz wy­
raził swoje ubolewanie, ale oświadczył przjytem, 
że wina leży pośrednio po stronie Turcji, która nie 
tępiła nadużyć w Macedonji. ,.To —  mówił Na- 
czewicz — tak dalece podniosło wzajemną niena­
wiść narodów, że obecne rozruchy stały się zupeł­
nie naturalne".

Stosunki zaczynają się wikłać. Pomiędzy 
Grecję a Bułgarję wchodzi z swoją dyplomatycz­
ną interwencją Turcja, przyczem naraża się na 
poważne zarzuty ze strony Bułgarii.Równocześnie 
prawie przychodzi do pogranicznego starcia mię­
dzy Turcją a Bułgar ją.

W  wdajecie Skoplije starły się z sobą grani­
czne załogi: turecka i bułgarska. Zabito trzech 
żołnierzy bułgarskich, liczba rannych nieznana. 
Takie walki na granicach tureckich są rzeczą czę 
stą bardzo i wielkiego niebezpieczeństwa nie 
przedstawiają, —  w tym jednak wypadku nie mo 
gą w żadnym razie przyczynić się do uspokojenia 
umysłów w Bułgarji.

flfera Podbielskiego.
' TT ---- O----—•“-li

Pogłoski o dymisji p. von Podbielsky‘ego 
były conajmniej za wczesne. Stanowisko jego 
zbyt jest silne, aby się tak łatwo dało zachwiać. 
Generał pruski, osobisty przyjaciel Wilhelma, 
jego stały partner do skatta i w dodatku minster 
rolnictwa, posiadający silne poparcie agrarnych 
jankrów pruskich, nie upada łatwo.

Głównym winowajcą wiadomości o dymisyi 
Podbielsky‘ego był kanclerz ks. Bulów. Książę 
Bulów głównie nastawał na rozstanie się ze 
skompromitowanym mężem stanu. Rozżalony 
Podhiełsky wypisał list do premiera, w którym 
się żalił na swoją dulę, na intrygi itd.

List ten przyjmowano przez jakiś czas za 
prośbę o dymisję.

Równocześnie jednak zaczęto ze stron przy­
jaznych Podbielsky‘emu protestować przeciwko 
podobnej imerpretacji listu.

Powstał odmęt poułosek pro i contra.
Ostatecznie pewnem w tych pogłoskach jest 

jedynie to, że cesarz Wilhelm zastanawiał się nad 
możliwością dymisji Podbielsky‘ego —  * myśl tę, 
przynajmniej na czas jakiś... odrzucił.

Półurzedowa „Nordd. AUg. Ztg." pisze w spo­
sób bardzo oficjalny: „Jak się dowiadujemy,
przedłożył prezydent ministrów Bulów — 
wspomniane prz^z na» pismo cesarzowi. Na pod 
stawie tego, co mu o panu Podbielskym zarefero- 
wał Bulów, oświadczył ces., ze nie jest w możno­
ści powziąść stanowczej decyzji co do usunięcia 
pana Podbielsky‘ego ze służby państwowej

Pan Podbielsky zostanie więc nadal ministrem 
z woli cesarza, a wbrew chęci kanclerza, któremu 
za wrogie wobec ministra rolnictwa stanowisko 
już dziś odgrażają się koła junkierskie. f-l.Berl. 
Neu. Narbr." piszą w tej sprawie: „ . .  .wygląda to 
na konflikt, którego skutki być może, że dadzą się 
później dotkliwie odczuć kanclerzowi. Nieprzy- 
jaźń z kołami agrarnemi, które zawsze będą stały 
za Podbielskym —  nie jest drobnostką dla prezy­
denta ministrów."

Interesy handlowe pana Pidbielsky‘ego goto­
we stać się skałą, o którą rozbiją się losy księcia 
Balowa.

^D rożyzna raęgl£.
Już od miesiąca i na giełdzie i między han­

dlarzami węgla i pośrednikami wszczął się ruch 
znamionujący, że na zimę węgiel znowu pójdzie 
w górę. Już teraz podniosły się u nas ceny węgla 
wprawdzie nieznacznie, ale w każdym razie są 
one niejako przygotowaniem do drożyzny, jaka 
w jesieni się zacząć może .

Że istotnie jakaś kampania się przygotowuje, 
wskazuje i to, iż na giełdzie w krótkim stosunko­
wo przeciągu czasu, bo n. p. między 3. czerwca 
a 13 sierpnia akcje węglowe podniosły się niespo­
dzianie. I tak akcje Briic poszły z 677 kor. na 726 
kor., yołn.-czeskie z 1385 na 1495, DuxBodmbaeh 
z 552 na 568, węgierskie z 396 na 460 itd.

Jeśli więc w czasie tak bardzc ogórkowym, jak 
lato. kiedy wszyscy potentaci giełdowi siedzą z 
dala od Wiednia, tak silne zmiany kursów na 
giełdzie się dokonują, wskazuję one na jakiś nowy 
figiel baronów węglowych.

Purównując wzrost cen i produkcyi węgla 
przekonujemy się, że rzeczy te są w ścisłym wza­
jemnym stosunku. Zamiast, aby zwiększona pro­
dukcja obniżała cenę węgla, przeciwnie podnosi 
ona ją coraz bardziej. Ogólna produkcja świato­
wa wzrosła w przeciągu ostatnich 50 lat prawie 
5 raży. W  roku 1860 wynosiła ilość węgla wy­
dobytego na całym świecie 137 milionów ton, w 
roku 1870 wzrosła na 220 milionów, w r. 1880 na 
344 milionów, ale od roku 1895 do 1903 podniosła 
się z 588 milionów ton na 875 milionów.

Sama Austija (bez Węgier) wydobyła w r. 
1903 około 115 milionów centnarów czarnego wę­
gla, a 222 mil. cetn. węgla brunatnego, kiedy w r. 
1883 produkcja wyniosła zaledwie 72 mil. pierw­
szego, a 98 mil. drugiego rodzaju węgla. Produk­
cja ta rozkłada się na kraje austrjackie w ten 
sposób: Śląsk daje (według obliczenia z r. 1903.)
— 49,124,000 cetn. Czechy 41,145,000 ctn.. Mo­
rawa 15,977.000 ctn. Galicja 8-155.000 ctn. węgla 
kamiennego; brunatnego zaś produkują Czechy 
183625.0UO ctn., Styrya 25.006.000 ctn.; zaś inne 
kraje koronne razem 12,944.000 ctn.

Równolegle z wzmożeniem się produkcji pod­
niosła się także cena węgla w kopalni. Za węgiel 
kamienny płacono —  loco kopalnia —  w r. 1883 
63 hl. zaś w 1903 już 84% hl. za węgiel brunatny 
w r 1883 37 hl.; zaś w r. 1903 — 45% hl. Na 
Węgrzech ceny węgla na miejscu są jeszcze wyż­
sze. bo w r. 1903 wynosiły za węgiel brunatny 67 
hal. Ta znaczna zwyżka tłomaczy się tem, że 
produkcja na Węgrzech jest mniejsza niz fakty­
czne zapotrzebowanie, —  węgiel więc konsumuje 
się na mejscu prawie —  tak, że koszta transpor­
towe prawie zupełnie odpadają.

Zapytać jednak trzeba, gdzie tkwi właściwie 
źródło wzrostu cen węgla, odbijającego się na 
skórze konsumenta. Ilustracją do tych stosun­
ków może być w doskonały sposób wzrost cen, 
jaki osięga węgiel w Wiedniu. I tak według sta­
tystycznych zapisków Wiednia w r 1886 płacono 
za cetnar na miejscu w kopalni 60 hal.; jeśli na­
bywano węgiel na stacyi kolejowej w Wiedniu, 
kosztował centnar już 2 kor. 20 hal. do 2 k. 40 h. 
zaś przy sprzedaży detalicznej musieli konsumen­
ci płacić zań aż 3 k. 20 hl W  roku 1903 pła­
cono za centnar w kopalni 82 hl., na stacji w Wie 
dniu 2 kor. 56 hl. do 2 kor. 80 hl.. zaś w mi1!- 
ście przy sprzedaży 3 kor. 12 do 3 kor. 76 hl W i­
dzimy więc, że wprost nieproporcjonalnie wzra­
sta cena węgla, odbywając drogę przez ręce po­
średników, zanim do rąk konsumentów się do­
stanie. W  pierwszym rzędzie handlarze węglem 
największą część „zrabowanych" pieniędzy za­
bierają, tak, iz właściwi baronowie węglowi bez­
pośrednio mniej „rabują". Tem samem jednak 
nie powiadamy, jakoby właściciele kopalń byli 
zupełnemi niewiniątkami w tem obdzieraniu lu­
dności. Owszem —  przeciwnie, przeważnie wszy­
scy więksi handlarze węglem są zarazem właści­
cielami, lub dzi. izawcami kopalń.

Tem samem zaś starają się za „małe" zy­
ski. jakie bezpośrednia ciągną z sprzedaży wę­
gla, uzupełnić przr sprzedaży detalicznej.

Wykorzystując każdą chwilę, każdą zmianę
—  podnoszą ceny samowolnie w sposób wprost
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nieproporcjonalny. Im bardziej przemysł się za­
czyna rozwijać, tern pilniej baczą właściciele ko­
palń na lo, aby w odpowiednej chwili, kiedy za­
potrzebowanie węgla wzrośnie, — podnieść zno­
wu ceny.

Obecnie stoimy znowu przed taką ewentu­
alnością. 7j(> zbliżeniem ęię simy ceny węgla zno­
wu pójdą w górę, a znowu zarobią na tern miliony 
ci, którzy już miliony mają.

Kto zaś straci?
Przedewszystkiein klasa najbiedniejsza. Stra­

cą robotnicy i rękodzielnicy — którzy ciężko za­
pracowanym groszem opłacić będą musieli to. 
aby nie zamarzli w zimie. Wszechwładna wła­
dza kapitału nakłada tu na nich jeden z naj­
krwawszych podatków, wybierany bez miłosier­
dzia. A czy choć ci robotnicy, którzy w samych 
kopalniach pracują, mają co z tych zysków, ja­
kie ich pracodawcy z kieszeni ich współbraci cią­
gną?

Aby sobie na to odpowiedzieć, wystarczy 
choćby u nas przejść się po Sierszy, Jaworznie, 
Kątach i innych kopalniach, aby przekonać się, 
jaka bieda tam panuje.

Czasby był, aby państwo raz nareszcie ze swej 
strony uregulowało te stosunki. Albo należy ko­
palnie —  podobnie jak koleje — upaństwowić, 
albo też stworzyć taryfy cennikowe, których tak 
sprzedający handlarze jak i właściciele kopalń 
trzymać się maja.

HV. H.

KRÓWKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 22-go sierpnia 1906.
—  Kalendarzyk kościelny. We czwartek I i  

lipa Benicjusza wyznawcy i Walerjana; w pią­
tek Bartłomieja apostoła; w sobotę Ludwika kró 
la francuskiego wyznawcy i Patrycji panny.

—  Kalendarzyk astronomiczny. We czwartek 
wschód słońca o godzinie 4 minut 43, zachód o 
godzinie 6 minut 44. Długość dnia godzin 14 mi­
nuta 1- ----------------------

—  Kradzieże. Pan Mikołaj Chudyk, oficjał 
cłowy, zamieszkały przy Ulicy Długiej 1. 34 do­

niósł, że w niedzielę po południu z zamkniętego 
mieszkania skradziono mu złoty zegarek z łan 
cuszkiem i branzoletkę wartości 300 koron. Ma­
ryn, Świętoń z Pędzi chowa 1- 7 donosi, że z gan­
ku skradziono jej poduszkę wartości 7 koron

N. Sobolewska, sklepikarka skarży się, że jej 
separowany mąż Maciej ukradł jej korale, warto 
ści 40 koron.
 Samobójstwo- Zwłoki znalezione dziś o
świcie na plancie kolejowym pod Łobzowem —
0 ozem donosiliśmy w numerze rannym — leża­
ły z odciętą przez koła pociągowe głową. Przy 
zwłokach znaleziono 16 halerzy i notes, według 
którego dowiedziano się, że samobójca nazywa 
się Józef Jakóbek, ogrodnik bez zajęcia, około 
45 lat liczący i jak podaje w notatce, kończy to 
nędzne życie, ponieważ nie może wyżywić żony
1 dzieci.-------------------------------------------------------------

—  Wielki pożar. Wczoraj przez licytację 
sprzedano pozostałe spalenizny z pożaru kolejo­
wego z wyłączeniem tytoniu, który zabrała fa ­
bryka i zniszczyła. Spaleniznę zakupił jakiś żyd

Od dwócli dni odbywa się szacowanie szko­
dy, wyrzdzonej przez pożar. Szacowanie trwać 
będzie około 10 dni, przedtem ścisłe ocenienie 
szkody jest niemożliwe. Szkoda w każdym razie 
znacznie przenosić będzie 1 milion koron.

Wspomnieć należy, że w akcji ratunkowej 
prócz całej straży pożarnej brało także udział 12 
członków straży ochotniczej z p- Wilhelmem Fen
zem na czele. ---------
----------Kronika policyjna- W  idicy Wolskiej a-
resztowano Mihała Stankowskiego, który bez po 
wodu napadł na Pawła Gruszkę i żonę tegoż — 
których pobił i pokopał. Aresztowany przez po­
licjanta wyrwał się i uciekł, został jednak dości­
gnięty i osadzony w aresztach policyjnych.

Na Grzegórzkach aresztowano Maryę Mar- 
szalik przy kopaniu ziemniaków na cudzym 
gruncie. ------------------

—  Kongres katolików w Essen. W dniach 
bieżących odbywa się w Essen 53-i kongres ka­
tolików niemieckich. ------

W  niedzielę rano przywiozły pociągi nad­
zwyczajne tłumy niezliczone uczestników kon­
gresu. Po nabożeństwie pontyfikalnem w inomi- 
sterze eseńskim zebrały się liczne towarzystwa 
robotników katolickich do pochodu uroczystoś­

ciowego przez miasto. O godzinie 3 po południu 
rozpoczął się pochód, w którym wzięły udział 
653 towarzystwa ze sztandarami w sile 42.000 
członków. Przeszło 60 orkiestr postępowało w
tym olbrzymin pochodzie. --------

Tegoroczny kongres katolików niemieckich 
znajduje się p0d znakiem socjanym.l — Prze­
bija to z całego nastroju kongresu i z treści prze 
mówień inauguralnego zenrania w niedzielę wie­
czorem, odbytego w olbrzymim pawilonie umjśl 
nie dla kongresu zbudowanym.

Po pochodzie uroczystym odbyło się w jed­
nym czasie 16 wieców w rozmaitych salach miej 

l skich. W  głównym pawilonie zebrało się 10.000 
uczestników. Na wszystkich zebraniach przema­
wiał kolejno ksiądz kardynał Fischer z Kolonji.

Wieczorem o godzinie 8 rozpoczęło się ze­
branie inauguralne, przewodniczył mu pan hra­
bia Droste zu Yischering.

Zebranie rozpoczęło się uwerturą z, opery 
„Die Meistcrsiińger“ Wagnera, odegraną przez 
orkiestrę miejską pod dyrekcją koncertmistrza 
Kosmanna z Essen Następnie śpiewał zjednoczo­
ny chór miejski, około pół tysięca śpiewaków 
hymn umyślnie na 53 kongres w Essen skompo­
nowany. ~* — -------------

Z licznych wstępnych przemówień na szcze 
gólną uwagę zasłużyła mowa ks .de Santi, człon 
ka T. J. Na ostatniem posłuchaniu powiedział 
mu Ojciec św.: „Nieraz pytałem siebie, skąd po­
chodzi, że Bóg tak widocznie błogosławi niemiec­
kich katolików w ich pracy? Takie owoce przy­
nosi tylko ofiarność i zaparcie się samego siebie 
Gdzieindziej tego brak i dlatego smutno mi nie- 
raz“ -

Słowa te odnosiły się widocznie do stosun­
ków we Francji.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
n a j t a ń s z y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

W. BARABASZ 
Dom W-go J. F. Fischera. 

Kraków, Rynek Nr. S8 I p. Linia A.—B.

Z dresów zachodnich.
 o—  ----

Z krainy milczenia publicystycznego i walki 
eksterminacyjnej, z zaboru pruskiego doleciał nas 
głos. Nie żal i rozpacz w nim dzwonią, ani też 
pewność siebie zbytnia i otucha nieopatrzna. To 
przegląd sił swoich i sił wroga, to psychologja 
dwóch wymagających się potęg— bo i my w Wiel­
kopolsce potęgą jesteśmy, — to bilans wTalki żmud 
hej i codziennej; walki, wlokącej się przez życie 
codzienne i żywot cały, walki, wychodzącej ze 
szkółki ludowej i idącej w ekonomiczną i kultural­
ną, a przedewszystkiem w tę pierwszą sferę naro­
dowego życia. — Niestety bowiem, w sferze kul 
turalnej wralki —  nie zawsze nadążamy z takim 
samym odporem, jak w dziedzinie gospodarczej 
i politycznej.

I w tern niebezpieczeństwo. Zwyciężając nie 
raz, trzymając się odpornie — zawsze, przed 
zakusami germanizacyjnej fali na polu ekono- 
micznem, umysłowo cofać się zaczynamy. — W  
wielkim ruchu umysłowym Polski, Wielkopol­
ska najmniejszą grała rolę — i dziś gdy przy­
szedł czas walki... mścić się to na niej i na nas 
poczęło.

Prawda, że słowa Libelta odnośnie do W id 
kopolski wypowiedziane: „upadek kultury urny 
słowej poprzedza zawsze upadek dzielności eko­
nomicznej. Baczmy starannie, by pierwsza nie 
została zaniedbaną, a pewni być możemy, że i 
drugiej nam nie zabraknie. Lecz niestety, jakże 
smutno u nas pod tym względem“ — nie spełniły 
się. Nie spełniły się, bo kultura umysłowa zesz­
ła niżej i rozlała się w warstwie ludu, szerząc o- 
światę i uświadomienie narodowe — ale za to 
pogłębienia jej brakło. Dzielniejsi pracownicy 
naukow i, wybitne siły literackie, wszystko to roz­
poczęło wędrówkę chroniczną dziś na wschód, do 
Krakowa, Warszawy i Lwowa.

Częściowo jednakże spełnienie znalazły L i­
beltowi słowa. Oto te warstwy w których ręku 
spoczywało dziedzetwo kultury; zaniedbywały 
je j rozwój a równocześnie upadały ekonomicz­
nie. Senatorskie siedziby ; w których dziś gospo­
darzy bankier berliński; groby ojców zaprzeda­
ne obcym handlarzom ziemi —  oto obraz który

się przedstawia oczom potomnych... Szlachcie 
polskiej w Wielkopolsce wymknęło się z rąk przo­
downictwo duchowe. Zostały jednostki szlaehee 
kie i szlachetne; jednostki dzielne; które i dziś 
nie milkną, ale ostrzegają, że uśpienie umysło­
we i cisza ducha dziś większa i ogólniejsza niż 
wtedy, gdy przed jej rozwielmożnieniem się prze­
strzegał Libelt. Uśpienie umysłowe oegromne 
rzeczywiście; drukuje i pisze się w Poznańskiem 
dużo, ale kto czyta uważnie prasę tamtejszą nie 
tylko pisma dla ludu, ale dzienniki duże i powa­
żne, widzi upadek słowa polskiego, mowy pol­
skiej, upstrzonej germanizmami, nieparadnej... i 
w upadku tym wyczytać może upadek kultury.

Na tem tle rozpatrywana książka p. Fr. Mo­
rawskiego nabiera odrębnego i ogromnego zna­
czenia. Książka rzadka i ciekawa.

Książka literata o polityce, pisana z zacię­
ciem literackiem, zarazem ze zrozumieniem rzeczy 
i sumiennością polityką zasługiwałaby już przez 
to samo na uwagę. Gdy dodamy do tego; że -— 
jak sam tytuł mówi —  pisana jest o kresach za­
chodnich, o których wstyd przyznać — tak ma­
ło wiemy, nie prawie krom słów; Września, ha­
kata, germanizacja itd. gdy dodamy, że w serji 
szkiców daje obraz życia duchowego i walki eko­
nomicznej w Wielkopolsce — zrozumiemy ła­
two jak ciekawa ta książka być musi.

A  rzadką jest, jak rzadkie w ogóle są książki 
polityczne pisane jasno, treściwie i z zacięciem 
bcletrysl ycznem.

I bardziej jeszcze rzadką a ciekawą jest ze 
względu, że mówi o Wielkopolsce i przez Wiel­
kopolanina jest pisaną. Odwykliśmy prawie od 
tego.

Przypatrzmy się je j bliżej. W  serji 26 ar­
tykułów wiedzie nas autor przez dziedziny uci­
sku ducha, przez walkę polityczną, ekonomiczną 
i kulturalną. Z szkółki wiejskiej prowadzi nas 
na ulice Poznania, w dworki szlacheckie, muzea 
i domy bankowe.

I uczy nas przytem poznawać Niemca. Typy 
różne przewijają, się przed naszemi oczyma, 
typy różne może od tych, jakie szablonowo wy­
obrażać sobie zwykliśmy, ale zato z natury chwy­
tane i z życiem, —  z umiłowaniem literata kre­
ślone dla... panmuzaionu przyszłego tej walki. 
Walki, parzącej charaktery, wywracającej nie

raz na nie uczucia i rozsądek u tych, którym się 
zdaje, że po ich stronie zwycięstwo, gdyż po ich 
stronie fizyczna przemoc.

Wchodzimy z autorem do szkoły wielkopol­
skiej. Do tej szkoły tak dobrze nam znanej; 
szkoły męki dziecka polskiego. Nauczycielem 
w niej... Polak, jeden z niewielu, który dotrwał 
dotychczas. Renegat pewnie! Nie, on przyczaił 
się, zamknął się w sobie i czeka. Przerwać usi­
łuje... a tymczasem wszelką polskość ze siebie wy 
rzucił... prócz umiłowania dla dziecka polskiego 
i nadziei, że nie tylko on, ale i inni.-, przetrwają 
gdyż „polskości nie wygubią nigdy“ .

Idziemy dalej, by stykać się już prawie nie­
ustannie z Niemcami — najciekawszymi dla nas 
ze związku trzech liter. Jesteśmy w Poznaniu ua 
uroczystości dziesięciolecia jubileuszu hakaty 
i słuchamy mowy jednego z założycieli jej: Ken- 
nemana i słyszymy niemiecką pieśń burszowską
0 „Orle białym" przewrotną, a złośliwą... i blu- 
źnierczy urągający hymn do Chrystusa:

„Chrystus idzie, dzwońcie dzwony!
Aniołami otoczony
Odkupicel naśz.

Chryste, myśmy mocni w wierze
Niemiec posły i zer mierze,
Ty nam kresy dasz!
To strofa pierwsza, dalsze coraz natarczywsze

1 coraz bardziej bluźniercze.
Idziemy dalej. Jesteśmy w poznańskiej bi­

bliotece cesarza Wilhelma. To jeden z taranów 
na podbój polskości. Książki polskie i niemiec­
kie dostępne w równej mierze bezpłatnie wszyst­
kim, Niemeom i Polakom — mają tych ostatnich 
zjednywać kulturze niemieckiej-

Nie sposób streszczać i notować wszystkich 
artykułów, tyle ich jest i takie ciekawe -— że 
jedynie do nich samych czytelnika odesłać mo­
żna. One dadzą poznać świat nowy, świat Niem 
ców, o jakich i wyobrażenia nieraz nie mamy: 
Niemców widzących w armji swej przyszłość 
Prus i dyktaturę ich nad światem; Niemców 
sentymentalnych, a robiących na hakacie ma­
jątki; widzących bezprawie jej polityki wobec 
Polaków, a wyzyskujących ją dla siebie; Niem­
ców starających się hakatyzm filozoficznie wy- 
tłómaczyć j Niemców widzących nieuczciwość 
polityki antypolskiej — przeto potępiających

Każda M atka dbaląca o zd ro w ie  sw y ch
dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, Jak tylko wyrobu krajowego GUPGZJLA MĄCZKĘ! D L A  DZtECI. Poró­
wnawcza analiza z  wyrobami wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że M ĄCZKA GTJFIGULA ta­
kow e w e wszystkich korzystny ch składnikach przew yższa i jest jedynym  środkiem odżyw czym  i w y  żyw  czym
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—  Kronika lwowska. Pogrzeb śp. prof. Sza- 
chowskiego, prof. uniwersytetu, odbył się onegdaj 
przy tłumnym udziale publiczności. Przed do­
mem, w którego wyniesiono zwłoki, przemówił 
imieniem senatu prorektor dr. Puzyna, poczem 
kondukt żałobny, prowadzony przez rektora ks. 
Fijałka i kler klasztorny, ruszył na cmentarz Ły 
ezakowski. Karawan obwieszono wieńcami, mię 
dzy innymi od senatu, od wydziału prawniczego, 
Koła literacko-artyst. itd. Za trumną postępo­
wał senate akademicki, poważne grono uczestni­
ków powstania, członkowie koła lteerackiego. Na 
cmentarzu pożegnał zwłoki śp. Szaehowskiego 
najpierw dziekan prof. Chlamtńcz imieniem wy 
działu prawniczego, przyezem pochyliły się trzy 
krotnie berła uniwersyteckie, po nim przemówił 
teowarzysz broni z 1863 roku, dr. Bron. Dułęga, 
a w t końcu delegat „Biblioteki słuch, prawa'1 i 
„Czytelni akad.11, p Osuchowski- Po odśpiewaniu 
,,Anioł Pański11. zaintonowała publiczność dwie 
zwrotki „Boże Ojcze11 i jedną zwrotkę „Tysiąc 
walecznych11. -------------

Zaełoga lwowska wyruszyła na 16-dni owe 
manewry. Pierwsze potyczki rozegrają się w o- 
koliey Pustomyt. Następnie ruszy piechota w 
kierunku Wybranówki i Ghodorowa i w owych 
stronach będą się odbywały 9-dniowe ćwiczenia 
w brygadach i dywizjach. Główne manewry prze 
prowadzone będą w okolicach Rohatyna. Koniec 
manewrów korpusu lwowskiego naeznaczony jest 
na wtorek, 4 września, poczem załoga częścią ko­
leją, częścią w pochodach pieszych wróci do Lwo 
wa, gdzie garnizon stanie 8 września.

W  poniedziałek wczesnym rankiem przy ko­
paniu dołu na rury gazowe wzdłuż ulicy Łycza­
kowskiej, w głębokości niespełna metra, znaleźli 
robotnicy kilka czaszek ludzkich : mnóstwo ko­
ści- Prawdopodobnie w dawnych czasach był tu 
cmentarz, bo czaszki leżały w równych prawie 
od siebie odst^&eh. Kośei zebrano do worką i 
złożono na cmentarzu.
 W  ostatnich tygodniach stwierdzono kilka
przypadków dnrń brzusznego, którego źródło, 
wedle dokonanych dochodzeń, Znajduje sit; na 
prowincji; zapadli na dnr przeważnie żołnierze 
i oficerowie, którzy bawili na ćwiczeniach woj­
skowych zdała od Lwowa. Leczą się w szpi­
talu garnizonowym. Są jednak wypadki dtttu 
brzusznego u osób cywilnych; przyczyną było 
spożycie mleka nieprzegotowanego.

Dyfteerja w sierpniu wystąpiła nieco silniej; 
dotąd zanotowano 21 wypadków, w tern 6 ob­
cych. W  jednej kamienicy, zdała na przedmieś­

ciu, zaszły odrazu cztery wypadki dyfteryi. Fi- 
zykat dokonał ścisłej dezynfekcji i zarządził w 
każdym domu wszelkie środki ochronne.

—  Strejk w Szczakowej. Ze Szczakowy dono 
szą nam: Wczoraj wybuchł tu strejk robotni­
ków w fabryce sody- Prowadzi go sekretarz ka­
tolickich stowarzys;zęrń robotniczych, p. Zgór- 
niak. Robotnicy przez deputaeję przedłożyli za­
rządowi fabryki następujące żądania:

1) Zagwarantowanie dobrego obchodzenia 
się z robotnikami, zwłaszcza ze strony inż. Jel-
linka; ---------------- —~
 2) Zaprowadzenie 8-mio godzinnego dnia
pracy przy filtrach i tzw. ,,kaustycajzerachaeh“ ;

3) Podwyższenie płacy wszystkim robotni­
kom o 30 procent;

4) Podwójną płacę za robotę w niedzielę i
święta;
 5) Sprzedaż węgla przez fabrykę na potrze­
by robotników za połowę dotychczasowej ceny;

6) Wypłacanie przy robotach akordowych 
wprost do rąk robotników nie do rąk majstrów, 
którzy stale robotników oszukiwali;

7) Za strejk nie ma nikt być wydalony- 
Dziś ma przybyć tu komisja przemysłowa,

dla prowadzenia rokowań. Robotnicy są pełni o- 
tuchy, że ich słuszne postulaty będą zrealizowa­
ne. Na intencję powodzenia sprawy odbyło się 
nabożeństwo. ---------- -

ją —  oraz i takich, którzy ją potępiają, bo wi­
dzą jej bezproduktywność.

A tych ostatnich jest coraz więcej...
..1 zachodnich kresów11 dało nam obraz wal 

ki i charakterystykę obu narodów stykających 
się na pograniczu. Charakterystykę Niemców do­
kładniejszą nawet i obszerniejszą — wszechstron 
ną i prawie wyczerpującą.

Od chałupy kolonisty niemieckiego i dwor­
ku właściciela wielkiej posiadłości ziemskiej 
Niemca, przechodząc całą skalę majątkową i to 
warzyską — dostajemy się aż do zamku feodal- 
nego-.. do zaklętej w rzeczywistość ballady śre­
dniowiecznej. ------

„W  parafji feodalnej11 jesteśmy. Niemcy 
współczesne na wpół jeszcze są feodalne. Lenna, 
majoraty, urodzt-uie — mają tu wpływ i znacze­
nie jak nigdzie indziej w świecie. W  obrębie Rze 
gzy zdarzają się państwa asolutystycznie rzą­
dzone np. Meklemburgia, wysyłająca równocze­
śnie socjalistycznych posłów do parlamentu; zda­
rzają się państwa, których władca ze swego 
zamku, ogląda dzierżawy trzeciego księstwa, 
przedzielone odeń, innem, drugiem — równie mi 
niaturowem państewkiem-

I dla tej charakterystyki, dla tego, co nam 
opowiada o społeczeństwie niemieckiem, jest lcsią 
żka Fr. Morawskego, również ciekawa.

Mówi nam bowiem nietylko o walce z wro­
giem, ale i o wrogu samym, mówiąc głęboko czę­
sto, a zajmująco i barwnie... zawsze.

Jak zaś w życiu ważną jest zasada: „pozuaj 
siebie samego!11, tak w polityce ważną jest nadto 
i druga: „poznaj nieprzyjaciela swego!11

Obu tym zasadom odpowiadają opowiadania 
„Z  zachodnich kresów11 — i dla tego nie o nich, 
ale je same czytać należy. A czytać można z przy
jemnością..- W . Mondalski

Represje w Król. Polskiem. Po ostatnich 
wypadkach w Król. Polskiem represje star u 
wojennego z dnia na dzień zaostrzają się. — 
Onegdaj i wczoraj patrole zaczęły znów" od­
bierać przechodniom w Warszawie laski do 
noszenia, do których już się przyzwyczajono na 
nowo. Patrole piesze i konne rewidują prze­
chodniów w całem mieście, nie wytaczając 
publiczności jadącej doróżkami i powozami 
Pojazdy, w których jedzie 3 lub 4 mężczyzn, 
patrole przedewszystkiem mają na oku. Re­
wizjom ulicznym podlegają i kobiety, które 
żołnierze rewidują zupełnie w ten sam spo­
sób, jak mężczyzn. Wczoraj zrewidowano 
Wszystkich uczestników konduktu pogrzebo­
wego Gryff-Kellerowej, gdy po skończonym 
obrzędzie wychodzili z bramy cmentarnej na 
Powązkach. Kolporterzy pism od dwóch dni 
są prześladowani przez patrole, które odbie­
rają im nietylko pisma przeznaczone na po­
jedynczą rozsprzedaż uliczną, ale aresztują 
również roznosicieli dzienników, którzy roz­
noszą je tylko prenumeratorom do domu.

Skutkiem tych zarządzeń represyjnych 
cierpi najwięcej spokojna ludność, rewolucjo­
niści zaś mają zawsze możność uniknąć tych 
bezmyślnych represji.

— Echa zamachu na Skałłona. Przed kilkoma 
dniami otrzymał gen. gucemator Skałłon list 
pachnący, francuski, widocznie od kobiety. 
W  śródku był drugi liścik pod adresem se­
kretarza kancelarji gen. gubernatora, p. Jaczew­
skiego. Dama, nie wymieniając nazwiska swe­
go, zwraca się do znanej galanterji dla płci 
pięknej, cechującej każdego oficera, e więc i 
gen. Skałłona i prosi, aby bilecik znajdujący 
się w środku, zechciał oddać własnoręcznie 
pod wymienionym adresem. Ona sama nie chce 
tego uczynić... Są pewne okoliczności natury 
wieice wrażliwej, które jej nie pozwalają na 
osobiste oddanie biletu adresatowi. A ponie­
waż treść jego jest drażliwą, więc przeprasza 
bardzo generała, że bilecik do p. Jaczewskie­
go jest zapieczętowany

Gen. Skałłon, nie chcąc zadać kłami i swej 
galanterji, zaniósł zaraz list na dół, do kance­
larji, gdzie pracuje p. Jaczewskij (rzecz się 
dzieje w Belwedrze) i z uśmiechem wręcza mu 
wonny bilecik.

—  Dziwna rzecz —  mówi p. Jaczewskij —  
ja w tej chwili otrzymałem taki sam list. tą 
samą ręką pisany, z bilecikiem w środku do 
W . Ekseellencji... Oto je»t.

Zaintrygowani generał i jego sekretarz o- 
twierają pachnące koperty...

Zbyteczne pewnie dodawać, że w obydwóch 
były wyroki śmierci.

TEhEGRfl(I)9 .
(Z  dnia 22 sierpnia.)
Panika na okręcie.

Riya. Dnia 18 popoł. na okręcie iiDepre-

sic«, który płynął po jeziorze Garda, powstała 
panika skutkiem pęknięcia rury prowadzącej 
do kotła. Kapitan zdołał swym wpływem 
usfokoić pubhcm ość i zapobiedz katastrofie. 
Barki, jakie nadpłynęły, zatrały podróżnych 
na ląd.

Strejk w Bilbao.
Madrvt. Liczba strejkujących w Bilbao 

wynosi 33.000. Ruch strejkowy ciągle się 
wzmaga. Prezydent ministrów przybędzie dzi­
siaj do Bilbao, aby się pizekonać o położe­
niu i poczynię zarządzenia celem utrzymania 
porządku z okazyi przybycia tam pary króle­
wskiej.

Strejk jeneralny.
Madryt. Uchwalono strejk jeneralny.

Z Chile.
S Jago de Chile. (Aj. Havasa). Jutro zbiera 

się Senat i Izba. Idea projektu ustawy o zwło­
ce dla firm dotkniętych katastrofą, napotyka 
na dość silny opór. Ranki podjęły swą czyn­
ność zwykłą.

San Jago deł Chile. Trzęsienie ziemi wyrzą­
dziło ogromne spustoszenia. Prawie wszystkie 
miejscowości nad wybrzeżem zniszczone- Miej­
scowości San Francisco del Monie, San Antonio 
i Kartagena zupełnie zburzone. Najbardziej u- 
cierpiały skutkiem trzęsienia prowincje Valpa- 
raiso i Acon Cagua, miejscowości Limache Lłay 
Uay i N#vo viejo zupełnie zniknęły z powierz 
chi i. Straty materjalne w ałem Chili oblieanją 
na 10 milionów funtów szterlingów. Lekkie tYzę 
sienią ziemi ciągle się jeszcze dają odczuwać. 
Pożary ustały. 60-000 ludzi jest pozbawionych 
dachu nad głową. Rząd kazał urządzić baraki 
dla 30.000 osób, które przybyły z Valparaiso. 
Ruch kolejowy do Liffioche przywrócony —  Iz­
ba uchwaliła 4 miliony pessów dla osób, dotknie 
tych katastrofą.

Paryż. Ministerstwo spraw zagranicznych 
przesłało francuskiemu posłowi w San Jago dc 
Chile i jenerał nemu konsulowi w Valparaiso su­
my pieniężne na wsparcie Francuzów, którzy 
ponieśli straty podczas katastrofy trzęsienia 
ziemi. Dotąd nie ma jeszcze oficjalnego potwier­
dzenia wiadomości, jakoby wczoraj rano oc^uto 
w Valparaiso pewne trzęsienie ziemi.

--------- o---------
Wiedeń. Przybył tu o godz 7męj rano król 

saski i po półgódzinnem zatrzymaniu się od­
jechał do Tarwitz.

Ischl. Cesarz złożył dzisiaj przed południem 
wizytę kondolencyjną wdowie i córce sp- Krieg- 
h a m m e r^ ^ ^ ^ m n is tr ^ ^ o jn j^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

KURSA GIEŁDOWE
Wiedeń, dnia 8 sierpnia.

Akc. austr. Zakł 
kred.

Węgr. Zakl. kr. 
Anglobanku 
Unionbac.au 
L&nderbanku 
Bankvereinu 
Bodeńiredithip 
Gal. Banku hipot. 
Kolei państw.

„ poiudn,
„ Elbethal 
„ Północnej 
„ Cz.eraiow. 

•Alp lny
Rima Muranyi 
Prask. Tow. żel. 
Fabryki broni 
Akc. tnreokie tyt.

k. h.

670 50 
807 50 
308 50 
549 — 
440 
547 75 
1037
574 -  
'671 50 
1 4̂ 50 
1450 — 
15430 
■580 ■ 
.590 50
575 25 
2787 
[581
405 50]

Gal, akc. Tow. kop. 
Oblig. węg. indem. 
Renta majowa 
Austi ren a kor. 
Węg. „  „

561. Listy t. kr ziem 
4 prc. „ Bankn h. 
4‘/2°/o ,,
0°/o ,i n a
4% „ „kraj.
4Va°/o a u n

„  11 11

4n/0 Gal. Obi. prop. 
4% GaI.poż.k.zl893 
4% Poż. m. Lwowa 
Losy tureckie 
Marki 
Rabie
Rosyjskie pap.

k. h.
598 
94 10 
99 30 
99 35 
94 45 
98 80 
98 25

100 85 
111 60
98 70

101 50

99 50 
98 50 
97 40

162 75 
117 31 
251 50 
78 95

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, za nią 

też nie odpowiada.

Docent Dr BAUR0WICZ
powrócił

Rynek główny Np. 16. — Telefon 191.

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza najtaniej 

za gotówkę i na raty tnstrumenta 1845 0
Z . R a b a , u lic a  św . J a n a  L .  13.
7  1 1 7  A D  A TATIA ulica Marszałkowska
Ł iA M I  Willa* Ochotnickiego.

W. N. L. DR. FR. GRUBER
specjalista w choroba oh uszu, nosa, gardła f plac

NAJW IĘKSZY WYBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH. Reprodukcye znakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych fa­
bryk. DYPLOMY KONGREGACYJNE i MEDALE, MEDALIKI I KRZYŻYKI srebrne i zwykłe. RÓŻAŃCE, SZKAPLERZE. Korpusy 
na krzyże od maleńkich do dużych, tanie i droższe, są też artystycznej roboty z kości słoniowej oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece wo 
ekowe. FIGURY święte najrozmaitszej wielkości. Feretrony i obrazy do tyehże. Oprawia się obrazy w ramy z listew, których posiadam zn* 
ezny wybór. Książki do nabożeństwa dla każdego wieku i stanu. Przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakręt handlu wchodzące.

Kazimierz Zajączkowski m Krakomie -  Plac (Daryacki lir. 8 1
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L U D W IK  M A K O W S K I
K?aKów

FABRYKA:
U h ,  5 Z P I T f l h I l ? !  Ł ,  32,

FILIA:
U b . F b O R g f l ń 5 : * f l Ł , 6.

SCuSOZTa: ót* ."2®r" a53sCQ®

T ow a?z. AHcyjne
dla handlu i Kutisporiti- - - - - -

(J. B. Schmsrda, JJottcr $  pcrschitz)
Filia: wc Iwowie, ulica 3 jlhje K r -11

pod protclttorahn lig i poatcy  
Pvztmy;ł(jw«j i jiraj. lw ią t!;#  

?««m ysłow c| o
pośredniczy w A porcie ‘(ra j.. 
i wyrobów przemysłowych. -  fttrzymaje 
rucb zbiorowych ładunków z Wiedoia, Bu­
dapesztu ryostu i i.d. Na żądanie oferty 

i bliższe wsfazówlji. 1344 12

Tylko w te d y  P ra w d z iw y , jeżeli trójgraniasta flaszka zam-5 
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze.!

DOTYCHCZAS N IE ZR Ó W N A N Y!
'Sc. . >x ŷ ą} ------- ---------------- ——:  -------------

£  -T '.Tj? W . M A A G r E R A . prawdziwy ogzp:gid<if

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że

otwarte zostały 1337 5

bazmnki na Wiśls
Pawsfctr i JitesKic powyżej mostn Kolejowego -  polecając się nadal 
łasHawej pamięci z poważaniem J. WójcicKa.
f c & r ; . -

TRANz  w ą t r ó b  
M ię tu s ó w

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
żółty, flaszka 2kor., biały, fl tszka 3 aor.,

W ilh e lm a  M a a g s ra  
w  T7iedn iu .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy­
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególnie] piersi i płuc, przb tek wagi < i:ta. 
poprawienie soków, oraz wugóle oczyszczenie 

krwi.
D o nabycia prawie we wszystkich apte- 

Ikaeh 1 składach aptecznych austr.-węgierskiego 
Ipań8fwa. 2141 12

Główny skiłd i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu III./3 ., Heumarkt Nr 3. 

Naśladownictwa będą sądownie ścigano.

II

£

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

J O S 3 F S ’  N O W I Ń S K I E J
K r a k ó w , u l i c a  M ik o ła js k a  14, t e l .  3 4 8

posiada na składzie wielki wyb ir f r u m ie ń  metalowych, dębo­
wy ch, tapetowanych i z miękkiego drzewa — oraz w ie ń c ó w  sztu­

cznych, metalowych i szarf.
Zakłid zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a n ia łe  d e k o r a e y e , wy­
syła słożbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, urzą­
dza pogrz. by od najwyku mtniejszych do najskromniejszych ze maną 
sumiennością i punktualnością, czyniąc wszelkie możliwe ustępstwa. 
Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do 
wszystkich państw Eurooy. — Posiać a do dyspozycyi groby mu- 
 _______________r -winę, pomniki, krzyże etc.____________ 1622 44

m

I

Sie czytać
tylko, lecz spróbować się musi 
oldawna znanego, leczniczego
ulubionego tny iła  liliowego

Bcgmanna i Sp., DJeczyn n. Ł.
przedtem Berj^manua mr-dła li­
liowego (mak 2 górnioy)” ażeby 
się pozbyć piegów i mioó płeć 

białą, a cerę delikatną.
Po 80 hal. za Lawałek ma.ą na 

składzie:
W KRAKOWIE: Apteki Bart 

mański ł  Sp., F. Gralewski. Z. 
Marcoin, li. Prou, W. Re- 
dvK, L. Rosenberg, K. Wi­
szniewski: Droguerye: J. Ha- 
nak, ó. Klemensiewicz, A.Fa- 
cbunki. A- Ruifer. J. Wiśniew­
ski i Sp., F. Lopoth i Sp.; 
Handle- Ga’, : Anast. Froncz, 
Oh. F. Leistner, St. Poręb­
ski i Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drobner, M. Kreisler, Reim 
i Spółka St,. Rożnowski.

W BOCHNI: Drog. Jan Mi­
chnik, St Piwłowski.

W N. SĄCZU: Apt. M. Gorze-I 
c.ki, R Jakubowski. J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zucker.

W  PODGORZU: D.og. L. Żar­
ski, L. Sonnenschein, Apt.: 
Lazar Friedenberg.

W  RZESZOWIE: Apt. A. Kar­
piński, Su Klisiewicz, J. Ko- 
łodziejo wsk>.

W WIŚNICZU: Apt. J. Brzę­
ków ski.

W ZAKOPANEM : Droguerya 
E. de Closmanna.

+  MACZKA KBEiPPOftSKł+
dba ch u d y ch .

Wątłe, słabowite i niedokrowne dzie­
ci, można prędko wzmocni ! odży­
wczą mączką X. Kneippa, — Dzie­
wczęta blado wyglądające, szczapie 
chłopaki odzyskują energie życiową 
i Kt.ory twarzy- już po użyciu kilki 
pudełek. — Kobiety karmiące, ludzie 
o trawieniu upośledzonem, osłabieni 
rekonwalescenci, r,t,—-cy podupadli 
znajdą ratunek pewny w mączce 
X. Kneippa. — Cena pudełka 2 kor. 
50 gr. Gener. Rep Hyglen. Instyfc. 
F. Zacbarska, p. Rzeszów 1546 4

11110146



Hajlepsza Farba lakierowa do p o d ł ó g

Najwydatniejsza! Najwytrzymalsza! Zatem w użyciu najtańsza!
Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwowie Alfied Beacock, w Oświęcimiu Jakób Tobias, 
Ju- TCnłmmri s 5 M Polrl.nHnn w Tarnowie Wł. Brach, w Nowym Sączu S. Lichtman, w Przemyślu M.
Na składzie utrzymują w Krakowie Keim i Spółka, we Lwowie AUiec tseacocŁ, w Jswięcimiu j e k o d  . Dias, 
w Kołomyi S. i M. Feldmana, w Tarnowie Wł. Brach, w Nowym Sączu S. Lichtman, w Przemys ld M' 

BegUlckter, w Żywcu A. Waniek, A. Pawluszkiewicz, 659 10
Przy żakupnie FRITZEL ACKU uważać na oryginalne opakowanie, z prawnie ochronioną czerwoną ety­

kietą, a odrzucać każdą larbę w innem opakowaniu.

.. 1131

HotcHnrt
Zwierzchność gminy miasla 

atora rozpisuje konkurs na 
' osadę sekretarza oraz kontro 
>ra kasy dia Urzędu miejskie- 
» w Zatorze
Posada nadanabędziewpier- 
szym roku prowizorycznie
0 upływie tego czasu przy 
ienagannej służbie może na- 
iąpić stabtlizacya. 
Początkowa płaca wynosi 

JUO koron rocznie w ^azie 
iś stabilizacyi 1400 koron ro­
lnie, jak również przyznaje 
ę dwa dodatki pięcioletnie 
D 200 koron
Kwaliłikacye dia kanćyda- 

tw objęte są rozporządzeniem 
/ydziału krajowego z dma 
) maja 1898 L. 25.422 Dz. u 
*. Nr, 88.
1 Podania należycie udoku­
mentowane należy wnosić do 
trzędu miejskiego w Zatorze

terminie nieprzekraczalnym 
) 15 września 1906. 
Osobiste przedstawienie się 

[indydatów pożądane- 
Zator dnia 4 sierpnia 1906.

Burmistrz 
[31 3 Dr Taschalski.

T . K. CZERW IŃSKI
O b jazd o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  O g ro d n icze  

K ra k ó w , Ł a z ie r n a  5
p o d e jm u je  s ię :  umiejętnego cięcia drzew owocowych, projektowanie, 
zakładania i doglądaniu różnych ogrodów, względnie także b r a n iu  d o ­
c h o d o w y c h  o g r o d ó w  w  w ł^ n n ą  d z ie r ż a w ę . — Różne kopie 
swych planów na okaz. — R ę k o jm i ą :  praktyka kilkunastoletnia zagra­
nica, tudzież sludya w pruskim instytucie pomologicznym w Pruszkowie 

i we Fiirstenhofie, w Styryi. 1848 10
W r z e ś n io w e  r g ło s z e n ia  z a m ó w ie ń , j a k o  j u ż  s p o z n io n e , n ie  

m o g ą  l i c z y ć  n a  p r z y s tę p n e  c e n y  ln b  p e n  n e  p r z y ję c ie .

C -tp slicy jM f^ ya
Ka rzecz Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
c .u rzę d n iH ó v: wituef»sHiej policyi tndzteż 
wdów i sierót po nieb, pod proteHtoratem 
Pana c. H- Prezydenta policyi Jana jłsbrdy

1.500 wygranych, a mianowicie 100 wygranych głtf- 
— waych 55 .000  fioton efektywnej wartofci —
Dina lusu 1 Korona. Pierwsze trzy wygrane główne między niemi Pierwsza główna w g r a n a  3 0 .0 0 0  
Knr. zostań? za najwyższem zezwoleniem Jego o. k. Apostolskiej Ploćoi na żądanie wygrywającego 
po odciągnięciu 10 procent i ustawą przepisanego podatku zyokowego gotówką wypłacone. —  Cią­
gnienie dnia 10 Listopada 13 06  roku, —  Do nabycia w kantorach wymiany, trafikach, oraz przez 

Ekspedycją „G łosu  N arodu " (z  prow noyi na porto 10 halerzy).

Panienki
jęszr,zające do . akładów nsuko 
eh przejmie wdowa bezdzietna 
wvźszym urzędniku ua mieszka- ‘ 

[i z calem utrzymaniem -  Nażą- 
|me osobne pokoje ; także forte­
lu  do użytku, konwersacya fran- 
L cuska i niemiecka. 1598 16
i raków ul. Łobzowska 

8 I p. drzwi na lewo.

Ogłoszenie.
[Towarzystwo Liturgiczne w 
rośnie poszukuje 
b ie g łe j h a tc ia r k i

Idolnione] w rysynkach i wy- 
[skonalonej w haftach ko- 
Eelnycb, ręcznych i maszy- 
Iwych. Osoby interesowane 
[chcą przedłożyć 1) świade- 
|vo z ukohezema nauki ha- 
Iw, 2) moralności, 3) lekar- 
fce, 4) dotychczasowe] pra- 
rki. Adres: Liturgia, Krosno. 

1821 6

. z P. T. pablkZMjcl
Łj sobi“ mieć najpiękniejszą ozdo- 
f najniezbędniejszą naukę w domu
J 300 prześlicznych ilustr.
LSterozyńskiego, z opisami bardzo 
[iczającymi p. t. Sicięci, niech la 
i w je poda swój idres a >trzyma 
f ychmiast. — C e n a  15  K o r o n .  

7 J. Lewk#, Strzyżów.

Byłem łysy.
To oznajmienie przedstawia dla każdego, tak kobiety jak i mężczyzny 

którzy dotychczas wiele innych środków na porost wlosow używali bardzo 
ważny interes.

Jeżeli kto z Was, używając intych środków, 
nie miał żadnego skutkn, byłbym bardzo wdzię­
czny, gdyby mi o tern łaskawie doniesiono 
Wstrzymuję się naturalnie od oceniania innych 
środków, mogę jednak ua pewno twierdzić, że 
mój środek na porost włusow jest najskuteczniej- 
sz\. Przyrządzony jest ściśle według recepty — 
która tak wsławiła moje mię — i która codzien­
nie przynosi mi setki podziękowań. Jnż w  pierw 
szych dniach wcierania poczyna włos rość —  do- 
oóki głowa nie pokryje się zdrowym i silnym za- 
ostem, mocno pełnym nakorzenionych naturąl- 
iych włosów. Prócz tego nowy ten włos już nie 
«fypada. Mógłbym wszystkie strony tego dzienni­
ka zapełnić poświadczeniami, które otrzymałem w 
ostatnich sześcin miesiącach.

PRÓBNA DO/A BEZPŁATNIE.
Mój środek na porost włosów spr wadza w 

tak krótkim czasie skntek, jak sobie tylko można życzyć. Początkowo daje 
się dostrzedr porost n.ałycii u łosów, i włos ten rośnie z tą samą siłą dalej, 
jak i młodych zdrowych lndzi.

Mój rreparat może być używany prze? osoby wszystkich klas towa 
rzyskich, tak męzczyzn jak i kobiet 1 każdego wieku. Wielu ze znanych 
osobistości teraźniejszego wieku, używało z korzyścią mojej pomady.

Pomada tc nie dopuszcza wypadania włosów, usuwa łupież, przywra­
ca przedwcześnie osiwiałym włosom jego pierwotną barwę — usuwa swę­
dzenie i działa również skutecznie na porost brwi. wąsów i brody, jak i ły ­
sej głow y.

i Każdemu, kto się tern zainteresuje, wyślę chętnie próbną dozę mego 
środką na porost włosow gratis i opłacone, zaraz po przysłaniu swego 
adresu. Jedna karta pocztowa wystarczy William Scott,

Wiedeń, 861. Franz Josels-Kal 19.

Nowy Targ.
lalność większa w R j aku 1. 9 

Bch frontach po ś. p. Karolu 
se 2 wolnej ręki najwięcej ofia- 

^cemu jest do sprzedania. Zgło- 
liiu przyjmuje p. Henryk Jurkie- 
Lwi l  Zakopane—Nowy Targ. 

1842 6

|5-tIo Kilowy KoszyK
120 smacznych wybieranych }a- 
2 Ł  40 h. za zaliczką poczto- 

Ifjanso do każdej stacyi wysy- 
50 kg. 10 kor loco stacyaNad- 
«zie. Ja* czkowa, Nodbrzezie. 

1853 8 %

Przy cierpieniach żołądka
występują wskutek zaniedbanych laburzeń organów traw.enia 
najeżę iej: brak apetytu, zatwardzenie, paleale w pWsracn (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak bolr głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel­
kiej t zkody na zurowin jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

- Jako snakomity środek przeciw wszystkim objawom ze. 
psutegc żołądka zyskały sob.e od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

B rady’ego krople żołądkowe  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, pcw icchn-t uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo­
sobem użycia K.—-80. Flaszka podwójna K l -40.

Przy zakupu." w aptekach ządaó wyraźnie tylko pra­
wdziwych kropli żołądkowyoh Brady’ego i nie dać się namó­
wić n ł coś innego. !wracać proszę przytem uwagę na opakowa­
nie w ezerr one fałdowane po lełko z wizerunkiem g  jUttnUhi 
Matki Boskiej jako marki oohronnej i podpisem " '

Otówny skłać C. Brady*ego apteka Wien I., Fleisohmark, 
Nr 1. 377 za pobraniem lnb zuhezką Koron 6 sześć małych, 
Kor. 450 trzy dożę flaszki oplatnie, bez dalszyoh kosztćir.

D o b ra  s p o s o b n o ś ć
wyrobienia sobie samodzielnej i 
pewnej egzysteacyć z tylKoma 

■. . . . . . . .   marKantl. __ _ _ _
Mam do sprzedaży następujące zna­

komite recepty:
I. E liksir do wywabiania połysku 

na starych ubraniach kamgarno- 
wyct . . . . m l .  5’00

n . Politury i lc,kl w 15 ko­
lorach . . . .  mk. 1500

III. K rople choleryczne,
0 recept . . . mk. 15'00

IV. Cudowna maść na ra­
ny . . . .  mk. 5<K)

V M ariacelskie krople, 
żołądkowe . . . mb 5’00

VI. B a y  Bum 3 recepty mb. 10-00 
VII Środek ńa rssiem ca  

2 recepty . . . mb 10-00
Fabrykacya nadzwyczaj łatwa, bez 
nauki i maszyn — "Wysyłka za za­

liczką. - 1855 2

I. R n la ń s k i
Poznań, Kropprinzenstr, 4 2 ,

prawdziwe 
harcyńskie

znakomite śp iew aki, 
z miłym łagodnym gło 
sem, tufkotem, fleto­

wym gwizdkiem dzwonkiem, także. 
przy świetle śpiewające, sprzedaje 
po 6, 8 i 10 zir. — Tego:-oczne 
samce poczynające śpiewać 
1 sztuka 3  złr.‘ 3  sztuki, 
7 złr. 50  ct. — Przesyłam także 
pocztą za zaliczką z poręczeniem 
wartości, oraz nadejścia zdrowych 

dc miejsca przeznaczenia.
Hodowla prawdziwymi tlarcyńsk eti Kanarków  

J .  S Z U F A
Kraków, TO! Ftoryaóske 33.

H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowre bandażysta j 

i ortopedysta
z Pragi, poleca swój

Z A K Ł A D
B a n d a ż o -o r th o -  

paedyczny
W  KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L, S
wasnego wyrobu

b a n d a i e i
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj­

lepsze.

tftfd  pszczelny
czysta patoka, świeży, tegoroczny, 
z własnej pas.eki posyłam pocztą 
w 5 kg, blaszankach za pobraniem 
poczt, wr .i opłatą poczt, i opakowa­
niem po 6 K 60 b. — La czystość 
i rzetelną obsługę ręczę. 1802 10

P. STELM ACH  
SOSKÓW  — p. Miernikowce.

Trzif guldeny
kosztuje paczKtt poczt, brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od­
padków mydeł: fiołkowych ró­
żanych, heliotrop, Moschus, kon­
waliowych, brzoskwiniowych, lilio­

wych I t. d.
Wysyła za zaliczką Bohemia  
Parfttmerfe Bodenbach  

a/E., Weiher 221.

F. ytowals, fryzyer
w Dębicy, poszukuje pomo­

cnika od 1/9 b. r. 1852 2

Ofiarności Szan. Czytelników 
polecamy

n ie s z c z p li ia ;  s ta r u s z k i
samotną, bez rodziny, przymie­
rającą z głódu, a w dodatku 
ciężko chorą na nogi. Łaskawe 
datki dla uZarzy kiej« przyj­
muje Administracya naszego pi­

sma.

Pól kilo pierza gęsiego
t y l k o  GO on t.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze ręką Larte 1 kilo tylko 60 ct., 
to samo w leoszym gatunku tylko 
70 cl. w pocztowych pakietach pró« 
bnycb 5 kg. za pobraniem poczto- 
wem. J. Krasa hande. pierzem w Smi 
chowit koło Pragi (C-echy 690). Wy­
miana dozwolona. Upraazam o do­

kładny adres.

nłodp i ±rc]nt mgżezyrnam
poleca się pouczającą uagrodzo: ą 
broszurę w nowem pomnożonym 
wydaniu Radcy lek. Dra MUliera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexualnego, 

jak również o ich leczeniu. Wol- 
na przesyłka w kowercie za 1.20 
K. w znaczk. peczt. 949 52
__________Carl Robir, BrainijWtf

Otyłość 1504 9

usuw szybko i pod gwarancją nie­
szkodliwie Thielego herbata odtłu­
szczająca. Najlepsze świadectwa!— 
Pakiet 2 kor, Do nabyci-we wszyst­
kich aptekach - eu gro u firmy 
A. L ip o w s k i  Sukiennice b 28.

STORY
patyczkowe, Żaluzye d< szczotko­
we, system ua wałkach i rolkach ,̂ 
jakoteż Rolety płócienne z samo- 
zwijaezem prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości po bardzo 
przystępnych cenach, poleca fa­
bryka rolet i żaluzyi pod firmą

Władysław Pędziwiatr
w Rrelnmt, il. Zwierzyniecka L P.

1121 15

Obrazy olejne i rodzajowe
t* MBioh barda atakieh, — E  LEICHT, Kraków aliea Fijartha 
przy Iraaia FtoryiMilcj, paiao* wiatki wybór raa  własaaga wy 
raba. — Najataraa firwa^w tya zawodna załoiaaa w I88S raki



Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

iż z dniem dzisiejszym

otworzyłem w Krakowie przy ul. Floryafctfcj jtr H
(naprzeciw M i e r n i  £wowsHiej)

r

CO TYDZIEŃ NOWOŚCI!

Ds sprzedania:
Ruitralskii trzyhikrows papużki, pa­

ra 6 złr.
f w  urier dna m in .  liczący.
Gordon satir, trzy miss. liczący.
Ratlar krótkowłosy, czarny, żółto 

znaczony.
Zak inniciki dwnkolorone, bardzo ła­

dni ptaszki, para 2 złr. 80 ct.
łzsznrÓH nil nu niącej, wypożycza 

ii| piy di wyłapywania tychże
Kot angora, czysta biały, 10 złr.
Karłowata jamniczka, 2 lata licząca.
Klatki bardzo tanie.
Duży wybór szklanych naczynek dla 

ptaków.
poleca Zakład Zoologiczny

Kazimierza W a l t e r a
Sławkowska 1.31, przy Dlan- 

KR.Ć KO WiE.tach

Dmoch studentów
a Podgórza znajdzie wygodne umie­
szczenie i troskliwa opiekę. Forte­
pian w domn, konwersacya niemie- 
aka, psmoc w naukach. Cena bar­
dzo umiarkowana. Podgórze plac 
Serkowskiegi Nr. 9 parter. 1877 3

£el|cyigryoafoTtepia-
H|« udziela rutynowana na- 
B l*  uczycielka —  uczennica 
pierwszorzędnego profesora — 
po przystępnej cenie. Wiado­
mość w Administracyi wGłosu 

Narodun.

Bilard
z wszelkiemi przyborami w dobrym 
stauie jest z powodu wyjazdu za­
raz do sprzedania. Wiadomość: ul.

Powiśle 1. 2. 1861 3

Potrzeba zaraz
Kilka rutynowanych Nauczycielek 
Polek, lub Cudzoziemek z dyploma­
mi. z dobrą muzyką, językiem frau- 
ou kim, niemieckim (konwersacya 

zd za granica.wymagana), na wyiazi t
Pensya wysoka. Warunki bardzo
przystępne. Zgłoszenia przyjmuje: 
B iu ro  N a n e z je le U k le  Stefa­
n ii Łapusów  x  T rem beck ich  
Z w illin s  K ra k ó w , ni. św. Ja
n a  Kr. *  (Bóg Bynku Głównego). 

1847 4

świeży miód pszczelny
l ip c o w y  (tegoroczny zbiór pier­
wszy) deserowy, patokę, czysty i

domie-naturalny, bez jakichkolwiek 
szek pod gwarancyą, wysyła w 5 
tg- blaszankach szczelnie zamknię­
tych po 6 koron z opłatą poczty i 
blaszanki : dla pp. kupców zaś na 
żądanie w beczkach od 100—150 kg. 
koleją Zarząd dóbr ziemsk. I pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w biemikowcach, 
poczta: Slemikowce. 1724 0

Rządca
z wyższem wykształceniem ngrono- 
micznem, dwunastoletnia praktyka 
W racyonalnych majątkach, chlubne- 
mi świadectwami, Czech, jat 32, żo­
naty, bezdzietny, poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Brodzky Sadów ni- 

cka 42 Lwów. 1859 3

5oH malinowy
Najznakomitszy (tylko prawdziwy) 
Z d u ż ą  ilością najprzedriejszego 
cukru Przeworskiego gotowany wy­
syła handel delikatesów Kalendkie- 
wicza w Limanowej- w naczyniach 
4-ro klg. netto, po nader niskiej ce­
nie 8 zlr. opłatnie w Austryi. Bio­

rącym 100 klg. znaczny opust.
1880 20

1803 10 a m ia n o w ic ie :

wsKlljicb naczyń i przyborów kuchennych i domowych, 
narzędzi rzemieślniczych, o((nó budowlanych i meblo­
wych W największym wyborze P» cenach nader przyittpnycb.
I I k i l  Prosząc łaskaw ie o zw ied zen iem ego  nowootworzonego 
| | | |  Handlu, pozostaję Z w ysokiem  poważaniem

f lb F O D S  m E D S IK
:::: były  długoletni KicrowfiiK firmy Tomasz GbrecHi w KraHowie::::

p i e r w s z y  i n a j s t a r s z y  w G a lic y !  c. I  rządowo uprawniony

Zakład naukowy
przysposabiający do służby wojskowej c. k. emerytów, majora 
A.  K o r n b e r g e r a  i K.  M o s c h e n i e g o  
w  K ra k o w ie  ntica StacaowsHiego t. 15 „Witta Vfanda“ , 

w e L w o w ie  s l i u  JCTiłKowsHiego t. 2.
STowe kursr. rozpoozynaią się
do egesm in n  Inteligeneyjnego i n a u k i pryw atnej do wszy 
stkich klas s z k ó ł  średnich 1 września,—  do egisaminu kadcc-

klcgo 1-go października. 1875 5
Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty egzeminacyjne, w ża­

dnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiagulęte
urządzony według wszelkich wymogów 
hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzoremP en syo n at
pou«^ugirv.ujui i puu u.-tuuio&cui łiciuwoi-

ctwsm emeryt, c. k. pułkownika, długoletniego profesora Akademii woj­
skowych. Konweraacya niemiecka — Szkoła szermierki, nanka języków. 

C e n y  n isk ie . — P rospekty fran ko i fcessptatnle.

Każde maótadewaletwe I przedrak będt kurant.
J u jin  łt ia i i i f ja  jest balsam Tblcrry'tg«
tylko z zielonym znakiem „Zakonnica". Prawnie ochro-
niony. Zdawna znany, nieprzaścigniony przeciw zabu­
rzeniom w trawieniu, kurczom żołądka, kolkom, kata­
rowi, bolom piersi, influenzie i t, p. Cena 12 małych 
lub 6 podwójnych flaszek lub 1 specyal. flaszka z pa­
tentowanym zamknięciem K 5.— franoo. — Thlerry’ego 

bk<maść babkowa powszechnie sauno non plus nitru prze­
ciw starem ranom, zapaleniom, zranieniom, abscesom 
l wrzodom wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki K 8.60 
franco wysyła tylko za nadesłaniem pieniędzy lab za­

liczką Apt. A . T h lerry  in P rerrn da bel KohiUch- 
Sauerbrune. — Broszury z tysiącz. oryg. listami dziękczynnymi gratis 
i franco — Do nabycia we wszystkich lepszych aptekach i drogneryach.

Wyborowe krajowe płótna, 
Chustki do nosa i stołową 

Bieliznę
tegorocznego bielenia po bardzo niskich 

> cenach — poleca

Je d y n y m , p ra w d z iw y m  
a n g ie lsk im

Środkiem Piękności
Balassa prawdziwe angielskie

MLEKO 0G0RK0WE tychmiast p ie g i,
plam y wąlrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli­
czu św ieżv, m łodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe.

C. B flb fl5 5 f l’s A P 0T 5E K E
Budapest Erzsebetfalva.

Do nabycia: Reirn i Spółka Kraków; — w Aptekach we Lwowie: 
Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker — następnie w Przemyślu 

w aptekach M. Schwarza i A. Gold oerga .

pozbywa sit piegów
kto używa krem u sMetamor- 
foza«. Do tego celu służą ró­
wnież przetwory ogórkowe Ba- 
lassy, pomada W iśniew skie­
go, boraks cesarski oraz ró­
żne inne preparaty, które po­
leca Skład Apteczny mag.farm.

I  KUmtnsitwiczowej
w KraHowie, KarmelicKa Jfr. 15.

JEDYNA W KRAJU
F A B R Y K A  P A S O ^

maszynowych

lgnącego W u r n i i
w Krakowie, ul. Kanonicsa L 18.

Sprzedam W K a  for.
tepiaadw

Wyższa nicniccHa 8-Klasowa pry­
watna szKoła z internatem

Ludmiły TschapHowy
Kanonicza 19

mająca prawo publiczności, 
rozpocznie rok szkolny 5-go 
września b. r. Wpisy począ­
wszy od 30 sier p nia codzie n nie.

1872 7

Houcypieut dr praw, ka­
tolik z pra­

ktyką sądową przyjmie posa­
dę w Krakowie lub na pro- 
wincyi. Zgłoszenia adm.» Głosu 
Naroduct pod: t>Koncypient«.

1871 3

.    my Erard, Wirt
Hofbaer, Seiller, Pokorny. ( 
ny bez konkurencyi. Z. Ra . 
św. Jana L. 13. 1844

O  zm ia n  a ŁOKflbu.

*o
m

Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szan.# PT. Pn- 

blicznośó, że

ZaKład::::::: 
ZegarmistrzowsKI
iitniijąsf id r. 1883 pod i ir ią

8.  J to H K "IzmU L. 2
został przeniesiony 

pod L. I przy ol Sławkowskiej

U czeń
moralny, z n K o $ e z i n ą  jzH iłą
przemysłową 1« )  2-gą |imQ|-

rolMU » ó j  Skład a n r d i  I I -  
aiwikfib i n i i r ó u  z p l i n w o n i -  
diyib fabryk zafraiłezujoD ł  U  
rfE u iiim  3-lctuff m. Otrzymaj* na 
składzik « jr«b p  z« złota i i r i b n

pi N ia s b  lu ia rk o H ifo k .
Z poważaniem A. H0U>«

zyalną, i  liczący 14 lat sKo* 
czonych, z n a j d z i e  nmieszczeiic 

w handlu

zm iana bOK^Ett.

J. Schaitter i S p ftfr
W iK U u y K o sz y la r^ K i
sto pięćdziesiąt morgów jest do> 
dzierżawienia'na kilka lat. Oferl

u  R zeszocie . 1374

Ofei
— —  ---------   . u u m  ł i «  —  .  r

prosi aię pod A. Z. poste re-stan| 
Kenty, Galicy0-

Zmiana lokalu. »■» > Zdolny stafs:
Rządowo uprawnione Pierwsze kra­

kowskie

Biuro

Bazar Krajoinij
Krafeóm, Rynek gióirną 

róg ulicy Brackiej, mprosf odmaefau.

K oresp on d en cyjn e
znajduje się obecnie w  domu

I. 4  u l. B r a c k a ,  II p*
Biuro uskutecznia: t r i ?
pondency ę  prywataa, odezwy pu 
uliczne. podania i prośW konsenso- 
we, zapomogowe i t. ćL, o legity- 
macye rodzinne, spadkowe, w spra 
wach zarobkowych i t. p. — |»r*c- 
p r o w n d /a :  kwerendę dokumen­
tów rodzinnych, szlacheckich i t. p. 
paszporta, wizy. — Porady ustne 

i pisemne. 1871 3

znajdzie nmieszczenj
Bliższa wiadomość 

w Administracyi ..Głosu jfandJ

C h ro ń  
tw o ją  *or

Fabryka wód m iner, sztucznych i specjan. leczniczych
pod firmą

R . R Ż Ą C A  I C E łM U R SK I
w K ra k o w ie , u lica  «w. G ertrudy, Ł . 1  

wyrabia pod kontrolą komisy) Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

W ODY M IN ER A LN E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bildiklil, Biiibibliraklif, Itltinhiij, Slsby, Hamburg, Kluiagii,
tudzież zpecyalne lecznioze jak: litową, bromową, jodową, żelu- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu proŁ 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach t drogneryach 

cenniki na żądanie darmo. 1

S z la c h e tn e  g a t u n k i  ow oców -

jabłcK i grnszetj
Tą dli hałdij rodziny Cu 
Bażną książką*! 
nlinSOh.* narkat, . H. 

KaupaSBrlin S.U.29I Lfu- 
denstr. 50

w większej ilości są na sprzedaż 
w Prądniku Białym Ńr. !!7. 1856 3

10 .000  i 2 0 .0 0 0
1T n iP A ti jest do ulokowania na hipo 

tiką po banku lubHasie Cśj-
Głpdnośoi, lub kupią dom, nogą przystąpić 11J® 
kapitałm, jako spólnib, do zakładu prziny- 

iłowigo.
Zgłószenia poste restante

Dębniki pod Krakowem
Okazioiilowi 20-koroodwki Sirya 1633. 

1815 4

Osoba inteligentni
w średnim wieku znająca 
na kuchni i nieco na krav 
czyźnie potrzebna do zarz 
domu. Zgłoszenia adreso" 
Aniela Gurgul w Jarosta1 

1850 3
Wydawca Dr Antoni. Beaupre. 
daktor odpowiedzialny Gustaw 
charski. — W drukarni „Głc?^ 
rodu" w Krakowie pod żart 

St. Tomaszewskiego,


